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P. P .! i  o p©So;u z Rosyą.
Transporty Ri^xi nadchodzą do Lwowa,m a m i

Zaatakowanej Polace udfeieiilny pomocy “  po- 
w.joział w  swej ostatnia] ano wie francuski pre
zydent ministrów MiTerand, nic ma więc chyba 
dwóch ndań ze Poisfca ■atakująca, Polska n;eip~o- 
v/a<teąca wyłącznie wojny obronnej, nie może li
czy* nawet na pomoc Fsnancyi, o które5 cląyk je
szcze szerzy się cpcuię, że w Hineresie Polski 
jest ona -yotnwa pójśu do ostateczności. Angto 
jak wiadomo jo kreśliła swoi stisunei. do woju
jącej Polski w jen sposób, że zagrożona . etnogra
ficzna “  PoŁśka, może jedynie, liczyć na jej pomoc.

Z tych niedwuznacznych deidaracy, potęg za
chodnich, -odyme vdziś dla nas miarodajnych, bo 
na Amerykę, Włoch", czy Japonię chyba w  Pol
sce nikt nie liczy, wtynłka jastK-, że w dalsze] 
wojnp z Rosy? jesieśm;, zostawieni swojemu lo
sowi. Dalsza wojna z Rosyą bolszewicką, będzie 
an»gan.«n się los«aofWooej Polsfe, skazane! wy
łącznie na własne siły Postanowienie tooatfcyt na 
wiązania stosunków Handlowych z kooperatywa
mi Rosyi ,sowii9ctócj wskazuje na pirakty -zne sku
tki zwrotu w  polityoe państw K.oa1icyjnych, które 
mogE puizym-ać itakie Kształty, że sprzymierz ona 
z nasi-i Koalicysi jam  i boiszewicom dostarczać 
będzie uzbrojenia, ^akie jei pozostało po świato
wej iwojmt v

Ten stanowczy zwroi w poliiyoe koalicyi, 
kmryi we Prancyi przybrał nawet bardzo nagle 
i m.espw&dewane formy, które tak jasurawo za
znaczyć się w  ehwih upadku Clemenceau, dla lu
dzi patrzących trzeźwo na realne żyefc nie mógł 
być niesp dzumką Po chwilowym szale zwyeię- 
sfrfrr na pierwszy plan wybija się tam woła mas 
tndowyc-i, które pa swych barkach dźwigały ca
ły ciężar woj ly, ocaliły swe kraje przeć pod
bojem, a dziś sięgają po owoce swego niezwykłe
go wysiłku. Powszechnie oczekiwaneui jest, że 
najbliższe wybojry w  Anglii Kldadzą władzę w 
państwie w ręce robotnik ?w Wybory irancuśk;§ 
rnsmo przegranej dla socyalistuw, dały ogromny 
wzaost głosów socyałis tyczny eh. Zwycięsko dia 
socyalistów skończy iy się wybory we Włoszech 
i w  Belgii TO praetstrtńtęch isię isił pohycznych 
w demokcatycznycii państwach koalicyi n;e mo- 
g-ą-j pozostać bez wpływu1 na kierunek ,cti dytwo- 
macyi. Wszak pod naparem ruchu robotniczego 
koalicya mutsia^ \-uę wyrzec bezpośredniej in
terwencji w Rosyi, nadobnie jak dzid musiała 
znieść błokadę Rosyi bdszewickfcj 1 nawiązać z 
mą atosuiuu ■ tamatocwe, jak niewątpliwie w  naj
bliższe pjrzj szóści będzk imusaftła odmowió po- 
asocy każdemu, kto będizj  ̂ onciat zwalczać Ro- 
sye >x>*szewicfc4.

Jesl bowiem niezbitym faktem, że klasa pra* 
cująca, reDrezentająca dziś w  rraństwre krnhcyi 
prawie decydującą potęgę, sprzyja bolszewikom, 
odnoś się do nich z sympatyą i gotowa jest 
rzucić na szalę cały swój wpływ polityczny, 
aby nietylko własne rządy powstrzymać, gdyby 
chciały wobec Rosyi bolszew ickiej wystąpić, ale 
sparaliżować nawet pośredn e próby ich zwul- 
"zan a. Tem należy sobie tłumaczyć npadei 
Clemenceau i ostatni *.uecjdowanj zm ot w po 
vdyce Jtoalh^fc

Jak s v dowiadujemy wczoraj nadeszło 8 wa
gonów mąki białej do naszego miasta. Dalszych 
25 wagonów jest zapowiedzianych. Dziś wydaje 
aprcwiz&eya mąkę piekurrzom mąkę, tak że 
jutro powinien być chleb do nanycia,,

Waga chlcba będzie zredukowana na 80 
dkg, chhb będzie zupełnie biały

aBBonwraH

Zwracamy na to uwagę publiczności, aby 
pilnowała się przed niesumiennymi piekarzy, 
którzy gotowi białą mąkę schowa ż, a ludności 
dać chieb ciemny.

Do kontroli nad jakością cbleba wzywamy 
wszystkich i o każdym wypadku nadużycia 
naieżv natychmiast donieść.

^o a licya  Lane23uje jaa:Sr z  b o lsze w  kam i
WIEDEŃ. BK z Kopenhagi. Wedle dor es:<?ń już podjęte, a do Rewalu przybyły przedwczoraj 

z Rewalu stosunki handlowe z Rosyą zostały!dwa pociągi z towarami.

Gdańsk dla naczelnika państwa.
WARSZAWA, 10. lut. (Pat.) Jak podają pi- 

sma polskie wychodzące w Gdańsku, powstała 
tam myśl utworzenia daru naiudow-go Gdań
ska dla Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego.

Z rady ministrów.
WARSZAWA. 10 lut. (Pat.) Rada Ministrów 

na posiedzeniu wczorajszem między innym; 
przyjęła projekt ustawy o zm:anie art. 6 usta* 
wy wprowadzającej procedurę karcą w b. za* 
borze austr., projekt nstawv o podatku od 
spadków i darowizn, projekty podwyższenia 
skali dodatków drcżyżnianych dla emerytów, 
wdów i sierót, a wresz?ie projekt ustawy o za* 
robkowem pos.edu ictwie pracy.

tSurun&i pokojowe?
WARSZAWA. 10. lut. (Pat.) Jak donosi 

„Kurjer Polski* ■warunki pokojowe Rządu Pol
skiego będą ustalone i zakomunikowane Sejmo
wi z początkiem przyszłego tygodnia. Podstawą 
warunków polskich ma być uznanie dążeń nie
podległościowych narodów sąsiednich oraz ple
biscyt na ewentualnie spornych terenach, Nie 
jest wykluczone, że będą także wysunięte żąda 
nia pewnych odszkodowań.

Rozporządzenia walutowo na Rresaeh.
WARSZAWA, 10 lutego (Pat.). Komisarz 

ziem wschodnich Osmcłowski w yd a ł rozpoizą- 
dzenic polecające wszystkim urzędom państwo
wym, kasom administracyjnym i instytucyom 
skarbowym wszelkie wpłaty przyimować oraz 
wyd-jw-ić pensye nracowniaom  wyłącznie w wa
lucie polskiej ; rubli carskich nie należy przyj
mować. Analogiczne rozporządzenie wydane zo* 
Stało na Kolejach białoruskich. Sprzedaż bile
tów kolejowych odbyw a się wyłącznie za marki 
polskie,

Ctsesi żądają wydama zbrodniarzy 
austryackioh.

PRAGA, (Pat.) „Ceske Slovoa donosi, że Ko- 
misaryat Związku byłych internowanych i uwię
zionych w czasie wojny w Pradze zwrócił się 
do ministerstwa spraw zagranicznych z prośby, 
aby zgłosiło wniosek o wydanie nastęmijących 
winowajców wojny światowej : arcyks. Fryderyka,
6uqeniiisza i ]ózefa, generałów Kóoesa i 
Schwertnera, komendantów obozów internowa
nych w Thalerhofie i Wellersdorfie, radcy na* 
miestnictwa w Pradze Dra Rudolfa Siczybskiepo 
i kilku innych.

Jak z tego widzimy, nie ma dziś w Europie 
nikogo, ktoby na stawał na życie bolszewickiej 
Rosyi, w kulturalnej zachodniej Europie nie 
widać tego wstrętu do bolszewików, jaki us:łu- 
je wszczepić w społeczeństwo polskie pełna 
chamsrwa i służalczości endecka arystokracja.

Cały świat godzi się z faktem istnienia Ro 
syi bolszewickiej, chętnie czy niechętnie to obo
jętne, w jednej Polsce gromada warchołów pcha 
państwo i społeczeństwa, aby usiłowało rozbić 
głową mur, w który inni, możniejsi napróźno 
bić próbowali.

Nie mając żadnych argumentów za dalszą 
wojną, próbuje się rozbudzić do ofiarujących 
nam pokój bolszewików wstręt i odrazę ; nie 
mogąc przemówić do rozumu społeczeństwa, 
które pragnie pokoju i potrzebę jego rozumie, 
chcą się grać na jego uczuciu, czy niskich In* 

^traktach.

Usiłuje się odwrócić oczy społeczeństwa od 
tego, że gdy my nie wiemy, o co prowadzimy 
wojnę, tem więcej nie zrozumieją nas obcy, 
którzy gotowi w nas widzieć gromadę przeżył- 
ków, imperyalistycznych obłąkańców, którzy r 
uzyskanej wolności nie umieją zrobić innego 
użytku jak 1vlko w morzu krwi i n°,di* włai 
nego narodu ją zatopić.

Gdyby rząd i Sejm poszedł po linii odrzu
cenia wszelkiej myśli o pertraktacyach, docze
kalibyśmy się nienawiści wszystsicn ludów 
Europy jako ostoja reakcyi i tak już reprezen- 
towa i  Drzer samych hrabiów i książęta Z8 
granicą.

Obok więc szkodliwości dla naszych bezpc 
średnich' interesów, przeciąganie wojny prze' 
nas w oczach spragirouego pokoju świata uwa
żane byłoby za niszczycielskie wiourzeme.
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O pokć" z Rssyą.
Ftonfereneya przeds aroieieli orcanizacyi politycznej P. P. S. i Związków 

Zauodoroyjh to spraaie pokoju z nosyą.
W  (myśl Wchwały Rady Naczelnej P. P. S., od

była się dnia 8. Ł>. ta. w lokalu W. O. K; R, konfe
rencja poświęce^a sprawie pokaja z Rosyą so
wiecką W  konfer ncy 1 wzięto odział z górą 100 

osób Prócz licznych postaw sr eyabstycznych i 
delegatów różnych organów partyjnych P. P. S. 
(C. W. W „ warszaw bid i płocki O. K. R:, Wycfeipł 
Org. - Agjt., Komitety dżehicowe Warszawy 1 1 p ) 
na konferencyi byk przedstawiciele następują
cych organfzacyi zawwjfcrwych: Komfsya Ceru1. 
KI. Zw. Zaw., mbełskid, radomskiej, kielecktaj,, 
ostrowieckiej, ptockiej i częsrzćhowsi jaj Rady Zw. 
Zawodowych, Związku rolnego, kolejarzy, górni
ków, włóknistego, metalowców, pocztowców i 
szeregu innych pjurniejszych związków). Warsz. 
R. D. R.*- N_, oraz Poznańskie, W iłno i Lwów- 

Konferenicyę zagaił tow. Zkm iędd, poczem 
oo p^ezydyum powołano: Garlickiego (Z. P. P. 
S.), Żuławskiego (K. C. K. Z. Z:), MiclmieWfrza 
(kolejarze) i Bobrowskiego (górnicy] Sekretarzo
wał tow. Ławko wioz (Lublin)

ForządeK oorad obejmował: 1) sprawę akoyi 
pofcotowej i 2) aprowizacyę robotniczą.

Punkt pierwszy referował tow. DASZYŃSKI. 
W  ktyskusyi, króra się następnie wywiązała, dń- 
no wyraz zgodnej i zdecydowane) woli zawar
cia pokoju, ożywiającej izarówno szeregi partyj
ne P. P. S 4, jart i najszersze koła organizacji 
zawodowych. To też rozprawy diotyiczyły głównie 
środków, którymi kla^a robfottacza przyśpieszy. 
rofcowan*a pokojowe i  zapewni pom ysny ich wy- 
njk. Szereg wniosków w  tej sprawie, zgłoszo
nych przez poszczególnych mówców, uzgodniono 
bez trudu, w najniższej, Jednogłośnie przyjętej re- 
zotocyi:

I. Przyjmując z zadowoleniem uchwałę Rady 
Naczelnej P. P. S. Iz tin. 8 1. in, Konlcroncya wy
raża przekonanie, ze

CAŁA  PO LSKA  K L A SA  ROBOTN ICZA DOMA- 
jA S IĘ  RO ZEJM U  I W SZCZĘC IA  ROKOW AŃ 

POKOJOW YCH Z  RO SYĄ  SO W IECKĄ

na podstaw!^ prawa Każdego narodu db niepo
dległości państwowej, w myśl zajady usiatonia 
granic międzynarodowych w  drod ie samookre*- 
slenia ludności zainteresowanej i jawności tych 
rokowań.

Konfereitcya oświadcza, że jeżeli rząd poi- 
odrzuci zgóry wszelkie rokowania, albo je-

żeli — ulegając nastrojom wojennym znacznej 
części bnr/uazyi — doprowadzi celowo do roz 
bicia tych notowań i  n̂ e stang» na stanowisku 
pokoju demok*atyoznego

POLSKA KLASA ROBOTNICZA UŻYJE WSZEL
KICH SRODKoW ROZPORZĄDZALNYCH, ABY 

POKOJ DOPROWADZIĆ DO SKUTKU.
Akcyę o zawarci o pokoju prowadzić winn; 

P. P. S. w porozutmieffiiu z oi ganizacyam1 zawo- 
dowemi » R. D. R. N. S.

II. Konferencj a uznaje za niezbędne, aby 
przedstawiciela socyalistycznej klasy robotniczej 
Polski ^ostali dbFuszczeni do rokowań po ko jo- 

wjrch w cełń cap jwnienta t o  jawność1 i kontro-i 
op in ji robota^  jzej.

III. Uchwały powyższa zostaną zakumun;Ko- 
wane Naczetatoyd Paistwa i rządowi przez spe- 
cyalną dielegaeyę, złożoną z  przedstawicieli Z. 
P. P. S., P. P. S:, Związków Zawodowych R, D» 
R-u i robotników Wil-na.

Ponadto uchwaionio, abj podloonego rodza
ju tonfereiicya Zwołana była pomowiue w nalkró- 
Kzyttn czasie

W sprawie strajku powseachn«ago proklamo
wanego na penftdtziatok przez niepoczytalnych ko
munistów, powzięto jednogłośnie następującą re- 
zolucyę potępia] ą/cą:

,,Konfer neya stwierdza, z: akcya komuni
stów, wyznaczających w oposób niesłychanie lek- 
toan atfny strajk powrszechr y w Warszawie na 
poniedziałek 9 go lutego, jest dla sprawy poko
ju w najwyższym stopniu szkodliwa, ponieważ 
bez natychmiastowej potrzeby i uprzedniego przy 
gotowania nawołuje proletaryat dio podjęcia tak 
poważnego środka w a \  utrudniając Jogo uży
cie w  muiiiesncie istotni decyduj acym1*

Punkt drugi obrad1, ze względu na spóźnioną 
porę poobiednią, załatwiono dość pospies.~h. Po 
przestane na przyjęciu poniższej rezolucyi, od
kładając szczegółowe rozpatrzenie sprawy na na
stępną konfemicyę.

i '
„  Konferencja wszywa Z. P. P. S. do jak- 

najrychlejszcgo uskJtocztaenia koufcrancyi 
przedstawicieli ZwiązKÓw Zawodowych z Rzą
dem w  sprawie aprowizacja robotników*1.

Lwowie powstał przed paru miesiącami Kólni- 
tet O&runy Kresów zachodnich, rozszerzaj je 
działalność swoją na wszystkie tereny plebi cy 
Jowe. a zatem na Spisz, Orawę, Śląsk Gesryń 
skl, Górnv Śląsk, Sztum-Kwidzyń, Warmię i 
Mazury. Na podstawie p r rozumienia z Komite
tami plebiscytowymi w Warszawie i Poznaniu, 
Kon neL lwowski wziął na siebie pewien przy
dział pracy, który bądź już wypełnił (bibliotecz
ki, szopki, maryonetki), lub też w najbliższej

Ha obronę ziem plebiscytowych,
Z komitetu Obrony kresów zachodnich otrzy

mujemy następującą od zwę:
Zbliża się ważna chwila plebiscytu na z;e- 

miach poisk ca, położonych na zachodz e i pól 
nocy Rzeczypospolitej, Wielkość, stła i bogactwo 
Polski w wysokim stopniu zależne będą od te 
go, czy te dzielnice, rdzennie polskie, bogate w
węgiel iaK Śląsk, zasobne w kruszcze jak Spisz , , . ,
i przybliżające nas do morza, jak Mażmy ijprryszłosci wykonać zamierza.
Warmia należeć będą do wspólnego organizmu) Mianowicir, mędzy wieloma innymi *ada- 
pańitwowepo. podnoszą" w mm przewagę p er-;n'aiuij które nie cierpią zwłoiii, Komitet lwów 
wiastku polskiego i utrwalając naszą granicę ski przystopuje obeerie do norganizowania 
zachodnią. Plebiscyt rozstrzygać będ ie o losach RuChJirtej Wystawy Kultury polskiej. Teg_ ro- 
przeszło 2 milionów Folaków, którzy jeśli w tej dzaju wystawa, oDwożona po różnych miejsco- 
dobie, nie zostaną przełączeni do pnia macie-pościach terenów pleoiscylowyeh, slwarzaiaby, 
rzystego, prawdopodobnie już na zawsze strace-|° de możności, wierny obraz Polski dla oczu 
ni będą d!a sprawy narodowej. (tjch , którzy jej j;szcze nigdy nie widzieli z

Chwila zatem jest ważną i wymaga wielkie- i bliska, 
o wysiłku! * A eby tego dokonać w krótkim czasie, zwra-

W ióg ńie śpij... Niemcy nie załirą milionów!camy się do zawsze ofiarnego społeczeństwa 
—  aby nie utrać ć miliardów; przygotowują się i P°h>k ego, prosząc o nadsyłanie pod adresem: 
do walki plebiscytowej jak do drugiej wojny. Komitetu Obrony kresów Zacbodn ch, Lwów, 
nie przeb erają w środkach i zatruwają te zie Pjac Maryark: 10 1. p. (Biuro Syndykatu Rol- 
mie wyz ewami fałszu i obłudy — czujność za-?“ iczego) ks.ążek, albumów, fotografii i obrazów 
tem z naszej strony, jest wskazana, a przeciw* >reprodukcyi) nadających się do tego celu, a 
działanie konieczne. które w niejednym polskim domu znajdują się

W  tvm celu powstały w Polsce liczne Ko- cz?st® iiuż składzie, 
mitety plebiscytowe, jak: w Warszawie, Pozna-1 Mianowicie prosimy o nadsyłanie: . 
niu, Kraków ie; zadaniem ich jesL oss. jaizować J a) reprodubcyi obrazów odnoszących się do 
akcyę plebiscytową i dests rczyc isnerscowym | historyi i martyrologii Polski (np / Bitwa Grun- 
Komitetom tych wszystkich śrous.aw iomocy, j waldzka, Racławicka, zwłaszcza Hołd pruski, 
takich wymaga wielkie zadanie, nowauez i we^wogóle Grottger. Matejko itdj. Wizerunki kró

lów polskich, bohaterów i wie zezów (np. Ko» 
ściuszko, Kopernik, Mickiewicz itd.).

UJ Wydawnictw i książek illustrowanych w 
ozdobniejszej opraw ę (jak nfj. Pan Tadeusz, Mo- 
liort, Stara Baśń, Sztuka polska, Architektura 
Albumy itd.)

c) widoków', fotografii z różnych okolic Pol
ski z słowniejszych miejscowości historycznych, 
grodów, zamków, koście.ów, z centrów fabry
cznych i kopalnianych (n. p. Wieliczka, Bochnia, 
Borysław itd).

d) wizerunków lub fotografii o ile możności 
kolorowanych, typów ludowych i ubiorów (z o- 
znaczeni m miejscowości lub okolicy).

Przy tej sposobności nadmieniamy, że do ka
sy Komite u Obrony Kresów zachodnich we 
Lwowie wpłynęło dotychczas przeszło 320.000 
koron ze skladik na cele plebiscytowe i na do* 
raźną pomoc dla Górnego Ś*ąska, a mamy na
dzieję, że ofiarność naszego społeczeństwa n ief u- 
stanie, w ch wili, g ly się zbliża rozstrzygnięcie 
mające zadecydować o potęd e naszej.

Zwycięstwo tej sprawy bęuzie dla wszystkich 
ofiarodawców najmilszem „Bóg zapłać11.

Lista winnycn których wydania 
domagj się Poisxa.

W  liście przedłożonej Niemcom, znajdują się 
następujące nazwiska winnych zbrod.ii, popeł
nianych podczas wojny, których wydania do» 
maga się Polska:

Anerbach, Baade (Alfred), Bauman (Artur), 
Berndes, Beselcr, Blankenbu:g, Bredow, Brocb- 
hąge, Eucnting, D khut-IIarrach, D.eringshoffen 
Enhausen, Etedoif Rummel, Falhenhayn (Hugo), 
Glasenapp. Gruniich (Paweł), Helfrilz, hr, Herz- 
be g, Huffman, Hubert (Adam), dr. Isaaks, Kera, 
Kien, Kirehbach, Kochiami, Rries, Linsingen, 
M<=nt.lock, Mitzelsdurf, Morgen, Muller, Miilier, 
Muller, Nolłe, Ohnesorg, Oibi ich, Petersen, Preus- 
ker, Quapp, Rei henbach, Sahms Schmidt, Seho- 
ler, Schoenbach (Jerzy), Scbultz (Hans). Seren- 

sen, Seydlitz, Sommer, hr. CSaldersce, Wolf.

Pomorzanom cześć!
CIESZYN, 10 lutego (Pat.). Na dzisiejszem 

plenarnem posiedzeniu rody narodowej wysłano 
następu ą y telegram du D wództwm frontu po- 
incrskiego Dzielnemu żołnierzowi polskiemu 
docierającemu do Polskiego Morza — Cześć. Bo
haterskiemu ludowi polskiemu, który wytrwał 
i dostęp do morza d!a Polski utr/ymał słowa 
hołdu i wdzięczności. W  imieniu Polskiego lu 
du z naużródeł Wisły i z Podbeskidów — Śląska 
Raua Narodowa Księstwa Cieszyńskiego.

Niemeg opuścili Gdańsk.
GDAŃSK. 10 lut. (Pat.) W  niedzielę i ponie- 

dzia ek przybyły tu przednie straże załogi an
gielskiej, reszta zaś batalionów angielsKich ocze
kiwana jest dziś. Dum 8. bm. opuściły m asto 
ostatnie oddziały 28. pułku piech. niemieckiej. 
1 ‘—o—
ftomisya plebiscytowa na G. Śląsku.

WIEDEŃ. 10 lut Pat.. Tel. Rom. z Paryża. 
Międzynarodowa komisya Górnego Śląska odje
chała do upola pod przewodnictwem gen. Le« 
rondy Sałada się z angielskiego pułk. Persival 
i gen. włoskiego De Marinis.

Zarządzenie koaiicyi na G. Sląsnu.
SOSNOWIEC. 10 lut. (Pat.) Z uwagi na 

ostatnie wykroczenia Niemców na Góinym Ślą
sku w czasie wejścia wojsk francuskich, wy
dały władze administracyjne zarządzenia, za
braniające wszelkich zebrań publicznych bez 
zezwolenia władz oraz nakazujące przedkładania 
władzom plebiscytowym egzemplarzy odezw i 
plakatów treści politycznej. Wszyscy podlegają 
władzy woj ;k sprzymierzonych. Osoby dopu« 
szczające się występków wobec tych władz i si 
ły zbrojnej państw sprzymierzonych, będą są. 
dzone przez sądy ustanowione przez przedsta
wicieli państw sprzymierzonych.
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Hiaciifeslaeja \.iv€f m. wr dniu 
odzyskania polskiego mtrrza.

% Lm iir dnia 10 lu.ego.
lesaą cflwilę dotknięcia wolną stopa polską 

odzyskanych wybrzeży morza, które miartwych- 
wstałemn Państwu swobodny oddech zapewui — 
uczciła Rada m radosną a uroczystą manife- 
stacyą. Punsiualnie niż » zazwyczaj przybyli 
członkowie Rady i prezylyum — galery*. na* 
pełniły się ludnością.

Przed rozpoczęciem Rady tryumfalne dźwię
ki marszów i pieśni narodowych rozległy się 
przed ratuszem : to dziarska orf estra tramwa
jarzy, jadąca na wozie m kolei elektr,, prze
ślicznie w wieńce choinowe przystrojonym, 
asdobr?vm w chorągwie, czerwone światła i od- 
powkdme, radosne napisy.

telegramów gen Bauerem.
Prezydent Nei-mann, zagajając uroczyste po- 

s«edz imc, wy ' z ii sck< 'czi.ą radość m. L wow i. 
wobei niezwykłej chwili zatknięcia sztandarów 
nas/Ych na odzyskanem wybrzeżu pcslskiem i 
i^Kln ós1 doniosłość faktu Przemówienia tego, 
w którem prez. zamieścił słowa powitania ro
daków naszych na ziemiach odzyskanych, wy
słuchano stojąc.

N&siępnie odczytano telegram gen. Hallera 
do prezydenta m„ w- którym generał prosi o 
wzięcie ucziału w uroczystości zatknięcia sztan
darów polskich nad Bałtykiem w PucKti, 10 
lutego, t. j- ^  dniu dojścia oddziałów poiskich 
do wybrzeża morskiego.

Prezydyum, nie mogąc wziąć udziału wobec 
bliskości terminu uioczysiości wysłało depeszę 
z serd podzięk., wyrażeniem radości w dniu 
wapamego szczęścia i życzeniami, by dzielny 
oręż polski ustalił należne państwu polskiemu 
granice ku chwale i doDru Ojczyzny.

U ro cz^ 8 deWscacya Rady
yc imieniu prezesćw klubów radzieckich 

r. Teren koczy w ygłosił następujące przemó- 
wiciiic i

Świetna Rado ! Wielkie chwilę dozwoliła nam 
O patrzność przezywać chwile, o których tyle 
ptufoleri marzyło, jako o śnie pięknym, czeka‘o 
jak na zbawienie i schodzno ze świata z zawie
dzioną nadzieją.

Nam dozwolono prlrzec na Zmartwychwsta
nie naszej Ojczyzny, na zwycięski pochód na
szego wojska, na odbudowę Państwa polskiego 
powstającego z gruzów i zgliszcz, spowodowa
nych rękami najeźdźców 1

nik Państwa i Armia Polska, która dotarła dc
morza 1

Jak po gwałtownej burzy rozstępnją się 
chmury i coiaz bardziej odsłaniają wypogodzo
ny horyzont, tak coraz szersze kręgi zatacza 
rozwój" naszej Ojczjzny. Dziś przeżywamy jedną 
z najwspanialszych chwu tego Odrodzenia, bo 
zastępy nasze zbojr.e doszły do morza i objęły 
je w posiadanie.

Ja kie znaczenie ma dostęp do morza dis 
każdego państwa, wiemy z historyi rozwoju na
rodów- — z przykładów osiągniętych przez naj
większe dziś poied światowe — wiemy z wy
powiedzeń s.ę naszych historyków i ekonomi
stów, którzy, jak Libelt oświadczyli, że dostęp 
do morza jest takim warunkiem życia narodów, 
jak oddech dla człowieka i że każde państwo 
pozbawione tego wylotu na morze z czasem 
musi zaginąć.

Dla n®s odzyskanie dostępu do morza jest 
tero ważniejsze, że jest f.o jedyna droga, która 
nas łączv z całym Zachodem, a więc z pań
stwami, które podały nam pomocną dłoń w 
odzyskaniu Ojczyzny i są naszymi sprzymie- 
rzeńeami, podczas gdy sąsiadujące /. nami na 
stałym lądzie narody są naszymi wrogami i na 
długo nimi pozostaną.

Dostęp do morza, to swoboda ruchu na całą 
kulę ziemsKą, to jeden z głównych warunków 
rozwoju gospodarczego, od którego zależy stan 
ekonomiczny państwa. Lecz objaw radości, ja
kiej chc my dać wyraz z powodu tego donio
słego faiitu nie pochodzi jedynie z pobudek ma- 
teryalnych — niemniej ważne są pobudki mo
ralne, że się stało zaaość sprawiedliwości dz’e- 
jowej, mocą której odzy tkaliśmy ziemie od wie 
kow zamieszkaie przez ludność polską — po
wracają do swej Macierzy współrodacy, którzy 
od 150 lat żyli w twardym uścisku krzyżackiej 
pięści!

To odzyskanie najlepszych synów Ojczyzny, 
któ zy mimo bezprzykładnego prześladowania 
nie zatracili miłości do swej Macierzy i zacno- 
wali zdrową myśl nar.dową — to tryumf du
cha polskiego, który potrafił wszczepić w swój 
naród tyle miłości Ojczyzny, iż długie lata 
niewoli nie potrafiły jej umniejszyć w sercach 
ludu polskiego.

To są momenty wzbudzające u nas tyle ra- 
dotici z dnia dzisiejszego — to wywołuje w nas 
potrzebę uświęcenia tego dnia obchodem naro
dowym — którego wyrazem niech będzie 
okrzj k • „Niech żyje Polska 1 Niech żyje Naczei

Dalszym wyrazem uczuć, któremi przepeł
nione są serca nasze niech Lędą następujące 

u chwaty •
1) Rada m. Bitowa łączy się z estym Kła- 

rotom to objawaefi radości z powodu odzyska
nia ziem pomorskich i własnego mc»‘-za

2) Rada m. bwrroa uznając ważność floty 
morskiej przeznacza ze swych skromnych fun
duszów 50.00U Fi na utworzenie fioiy pc sk.ej

3) Rada m. bwowa uchwala zwrócić się do 
mieszkańców m. bwowa, aby wzięli udział w 
zebraniu funduszów na rzecz fioiy pclskiej i 
szczodrą dłonią przyczynili się do jej powsta
nia.

J)robrjs w iadomości.
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JEZUS i JUDASZ
♦łóm. MARYA BIANKA.

(Ciąg dalszy)
— Lecz pan, zc*aie Sl'ę, opływa w dosfa-

teję   rzekł, zauważywszy złotówki w rękach
T ucka i dodał, patrząc nieufnie: — Pewnie 
pan tymczasem z kimś innym nawiązał intere
sy? To n.ełainie, naprawdę, to nieładnie z 
pańskiej strony, panie Truck'

1 pairząc na ruęka przymrużonemi oczyma, 
zaczął znów po chwili:

  Taką broszurkę chętniebym znów wydał...
mógłbym panu nawet z gory pewne, nie wiel
kie honoraryum zapłacić. Z pewnością zrobił
bym to. .

Karol Truck me słuchał prawie
Nie byłże to.dziś istny deszcz złota, sypiący 

się na niego ? O tym paragrafie umowy z księ
garzem zupełnie zapomniał; a teraz był nagle 
zabezpieczony przed wszelkiemi troskami na
najDliższych ...ika tygodni.

W szczęściu swem zapomniał zupełnie, że 
przyszedł tu. aby bezczelnego kupca wyłajać za 
cyniczną reklamę

— jakże więc będzie z pańską broszurką? — 
zaczął znów Księgarz.

— Chętnie będę dla pana pracow ał -*- od

powiedział Truck niepewnym głosem.
Był tak poruszony zmianą swego losu, że 

nie mógł z siebie nic innego wydobyć i opu
ścił z bijącem sercem, w jaknajlepszem uspo 
sobieniu księgarnię.

Tak, jego silna wola i wiara w przyszłość- 
to było to...

Teraz fylko nie myśleć dużo.., skupić się w 
sobie... i być spokojnym .. bo inaczej głowa 
mu pęknie z nadmiaru tych wrażeń.,, a teraz 
miał jeszcze tyle przed sobą... tak wicie dc 
zrobienia.

—Tu... tu ma pani swe podłe pieniądze., 
i odtąd jesteśmy skwitowani — rzucił gospo
dyni złote monety pod nogi, zaczerwieniony od 
złości na wspomnienie tego wszystkiego, co 
przez nią przecierpiał

Kobieta spojrzała na niego z niedowierza
niem, szybko podnosząc z ziemi pieniądze.

— A na pierwszego wyprowadzam się 
stąd.., rozumie mnie pani... wyprowadzam się.

— Nie zrobi pan przecież tego — zaczęła 
płaczliwym głosem.

Niezwykły ton n.owy Trucka wywarł na niej 
takie wrażenie, że w zgarbionej pozycyi, zgar
niając ręką swe łachmany i chowając złotówki, 
patrzyła na niego z żebraczą prawie pokorą

— Jak też pan mówi dzisiaj — szlochała, 
ucierając sobie oczy brudnym fartuchem.

— Czyżbym sobie wobec pana na coś ta
kiego pozwoliła, gdyby mnie samą bieda nie 
przycisnęła? Egzekutora chciał mi posłać ter

ijHład adryarye&i.
Kompromis Lloyda George‘a jest klęską dlk 

Włoch. Mając linię kolejową Fiume— S. Piętro, 
południowi Słowianie posiadają klucz handlu 
tryestańskiego i fiuinańskiego. Iryestowi zagra
żać będą działa poludn. słowiańskie. Z wysp 
Archipelagu nic praw.e dia Wioch. Jugosławia 
będzię mogła ufortyfikować brzeg dalmacki oó 
Sebenaco do Catarro (II. Popolo d‘ łtalisi" art 
Massolim ego).

fOiemey w Czecnaeh.
Przywódca Niemców w Czechach Loginaun 

na Zgromadzeniu w Cieplicach wygłosił progra
mową mowę. Między innemi powiedział: My
Niemcy widzimy, że nas Czesi chcą uciskać, 
Czesi sami zniszczą swą republikę. Porównanie 
Czecho-Slowacyi ze Szwaj ca rją nie ma sensu. 
Niemcy przemocą zostali wtłoczeni w ramy re
publiki czesko-słowackiej... Czesi — Twierdzą 
że republika ich jest pod względem narodowo
ściowym czeską. Jest kłamstwo. fcLogm snn twier
dzi, że tego rodzaju państwo wkrótce zban
krutuje."

Prasa czesha o iios»i.
Prasa czeska coraz bardziej usposobiona jest 

pokojowo, w stosunku do Rosyf bolszewickiej. 
Dolychazasowy bolszewizm międzynarodowy, 
niszczycielski pisze. „Yeukow“ — staje się obec 
nic ruchem narodowym, państwcwotwórczym 
Rząd rosyjski pragnie zjednoczyć ziem.e byłej 
Rosyi zrozumiałą więc jest rzeczą, iż natrafi na 
konflikt z Polską, która chce na Wschodzie 
przyjąć rolę starej Rosyi." („Venkow.“)

drań gospodarz... czyż nie może człowieka wte
dy żółć zalać — jęczała, szlochając. — Słuchaj 
pan najlepszy, złoty panie Truck... pan prze 
cież...

— A kiedy Truck me odpowiedziawszy sło
wa wyszedł z kucnni rzuciła za nim: — Taka 
Świnia — i wyjęła z szafki kuchennej flaszkę, 
by w ni.ej znaleść uspokojenie.

W następnych dniach zajął się Truck go
rączkowo przygotowaniami na najbliższą przy
szłość.

Położenie Leny było wprost groźne... Dzie 
wczyna ledwie jeszcze mogła sta wiać opór groź- 
Dom i naleganiom.

Truck wyrywał sobie włosy z rozpaczy... że 
to straszne mogło się stać wreszcie.

Lena uspokajała go, ale on z niedowierza
niem śledził ją na każdym kroku

Czas. w którym mial opuścić ten dom, zbli
żał się coraz bardziej... przedtem musiał ułożyć 
swe stosunki do partyi... na wszelki wypadek.

— Dzisiaj, Leno, urządzam naszą przyszłość 
— rzekł wychodząc pewnego wczesnego poran
ka z domu.

Kiedy był już na schodach, pobiegła jeszcze 
za nim i ucałowała go serdecznie w usta i po
liczki.

On obiął ją z taką gwąłtownością, jakiej do 
tychczas u niego nie znała.. odwrócił się naglą 
od niej... i szybko zbiegł ze schodów.

I
IC. 4  aj.
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S E N S A C Y J N Y  P R O G R A M
w  M arysieńce i Koperniku
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Fantastyczne n izye  palaczy opium. 
— Świat ezarów. — Bajadery in 
dyjskie. — Tancerki chińskie — 
Przepych prawdziwie wschodni. — 
I adzwyezaj dckorntywna wystawa.

Ectia njord-jw i s-̂ bu-tlr. pczsd sader
L wów, 11 lutego.

W  dzielnicy gródeckiej, od listopada 1918 r 
do wiosny nb. r. operowała szajka dezerlerów 
złożona 7. Wład. Adamczuka. Jana Lewickiego, 
Pawła Onich mowskieg ł i Antoniego Kiliana. 
Przewodził iandytom Franciszek Czerniewicz, 
który celem dokonywania rabunków dezertero- 
wał od czasu do czasu z szeregów wojskowych.

Gdy sierżant Winnicki natknął się na nich 
na pl. św. Jura i ares.tawał ich, ci w dro ize 
zastrzelili go, poczem zbiegli. W  krótkim jednak 
czasie poi cya uięł.i wszy ikich i wyrokiem sądu 
doraźnego rozstrzelano trzech, Onichimowskiego 
jako nieletniego zasądzono na 20 lat, zaś Kiliana 
po ułaskawieniu również na 20 lat ciężkiego 
więzienia.

Obecnie przed trybunałem wyjątkowym od
powiadają za współ winę w tych rabunkach na
stępujące oioby : Katarzyna Lisowek, lat 2 ,̂ Ka
tarzyna flryńczyszyn, lat 40, R izalia Hemk, lat 
24, Jan Maksymów, lat 45 i Stanisław Switlak, 
lat :0,

K. L sowekowa jest oskarżona o inlormowa 
nie Wład. Adamczuka, który wraz 7, kolegami 
z bronią w ręku napadł na mieszkanie Izraela 
Schlała pizy ul. L. Sapiehy 1: 83 gdzie przemo
cą zrabowa i ci złoczyńcy

180.020 kor. gotórcuą.
K. Hryńczyszynowa 5 marca nb. r. w czasie 

wybuchu amunicyi na dworcu głównym wbrew 
zakazowi otworzyła bramę realnoś i prry ul. B. 
Głowackiego Adamczukowi i Kilianowi i ci we
dle jej wskazówki zrabowali Cyd Z.mmermano*

wej 12.000 kor., które ta miała ukryte w wo 
reczku na piersiach, zas Salamonowi Zim. zra
bowali futro i inne rzeczy.

Pozatem szajka już zasądzona zrabowała da. 
1i3 lutego ub. r. wiele garderoby i biżuteryi u 
hr. Teodoiy Komarnickiej i u p. Maryi Kozio- 
łowej.

S Świtlaka oskarżono, że nabył zrabowaną 
biżuteryę u hr. Komarnickiej, brylantowe kul
czyki, broszkę i „przvjaciółkę* za 3.000 ker., 
Mał symowa, że za 4 flaszki wTódki kupił zrabo 
wane futro hr. Kom. wprost od rabusiów wie
dząc, z jakiego źródła rzeczy te pochodzą.

Również R. Henikową oskarżono, że kupo 
wała rzeczy pochodzące z rabunków listopado- 

I wycii ze sklepów na pl. Krakowskim.
W  czasie śledztwa sądowego Świtlak i Ma

ksymów, wbrew zeznaniom rozstrzelanych, prze
czą, by od nich nabywali zrabowane rzeczy.

Do rozprawy powołano 19 świadków, lecz 
większość ich nie jawiła się w sądzie.

Po odczytaniu długiego aktu oskarżenia 
przesłuchano córkę p- Schlafa, która szczegóło
wo opisała cały napad na ich dom oraz rolę 
K. Lisowckowej, jaką odegrała ona w tym ra
bunku.

Rozprawa trwa dalej, wyrok zaś spodziewa
ny est w środę w południe.

Trybunałowi przewodniczy r. Neha^ oska
rża pr. Kowalski, os. Maksymowa i Świtlaka 
broni dr. Pieracki, Lisowekcwą dr. Askenazy, 
Henikową dr. Kalzinell.

Spratsrc^ rabunku przy ui. Domsa
sch w yta n i.

Czterech Bandylóto stanie przed sądem doraźnym.
Lwów, 11 lutego.

Przy ul. Domsa 1. 14 w mieszkaniu p. Izra
ela Hersza Kesslera 19 listopada ub. r. uzbro
jeni bandyci zrabowali ponad 70 tysięcy kor. i 
kosztowo ści wart. 10.000 kor.

Policya dowiedziała się, że u Leopolda Sta- 
neckiego, aresztowanego za usiłowaną kradzież 
kasy w Prz< myślanrch, w domu jego „na ze- 
c/onej“ Mudrej przy u). Trauguta 9a, umawiali 
się różni bandyci planując rabunki. Byli tam 
Jan Nowuk, L t  30 i J. n Hołubowski, rolnicy z 
Królestwa, którzy jako jeńcy rosyjscy pizeoy- 
wali we Lwowie.

Szukano ich u ich „narzeczonych" Anieli 
Kożmimuk przy ul. Trauguta 1. 2 i u Zoli/ Pi* 
nak przy ul. Gródeckiej 41, lecz obaj wyjechali 
niedawno do Królestwa.

W  ostatnim czasie ujęto Nowaka u Anny 
Mykiet.uk. przy u). Szeptyckich 11 i pr y kun 
fiontacyi ro zina p. Kesslerów poznała go jako 
herszta szajki przy rabunku.

Nowak przyznał się do rabunku i podał, że 
namówił go do tego Damian Horobijowski były 
podurz. pocztowy z którym poznał się r.a pocz
cie przy dworcu głównym. Hor jako Rusin nie 
złożył przyrzeczenia i jako zwolniony ze służby 
trudnił się bandlem kamienicami do spółki z

K< ssltrem. Pozatem sam posiada realność przY 
ul. Szeptycki oh 68. Wedle zeznań No w. Horo
bijowski mial mu darować rewolwer i nama
wiał go do zastrzelenia p. Józefa Kuśnierza urz. 
poczt, pełnomocnika p Heleny Braniewskiej przy 
ul, Dekierta 17, kto/ej Hor. sprzedaj kamienicę 
i miał z nią proces.

Rabunek popeinił do spółki z J. Hołubow- 
skim, który uciekł do Królestwa, z Wład. Stop- 
czyńskim, lat 29 i Wiad. Jakobszynem. Jednak 
za, rzeczą jakoby zrabowali tak wysoką kwotę. 
Aresztowany Jakobszyn zeznaje, że razem

cwh razy udawali się
do mieszkania p. Wład Ostrowskiego, rzeżnika 
nrzy ul. Ullmanowej 1. 688 na Zamarstynowie, 
lecz spłoszeni w czwórkę uda)' się stąd do p. 
Kesslerów.

Tu okclo 8 wieczorem y/szedł pierwszy ao 
mieszkania Nowak z rewolwerem w ręku i z o- 
krzykiem

„pieniądze 'ub Śmierć"
wpędził wszystk.ek do kuch ii. P Kesslerowa 
wzięła od męża klucze od kasy i wręczyła mu. 
Stąd udali się do pierwszego poko ju i po otwar 
ciu kasy przęz p. K, Nowak wszystkie pieniądze 
i keszto svnośei

chowa? do swej kieszeni.
Następnie, krzycząc zażądał reszty gotówki 

na co z torebki p. Kesslerowa wręczyła mu pu
gilares z 300 kor. Przez czas rabunku Jakobszyn 
w mundurze wojskowym z karabinem stał przy 
drzwiacii frontowych,

Pc rabunku mimo krzyku obraoowanycn 
strzelając w powietrze zbiegli w kierunku ul. 
29 Listopada, gazie też Ho.ubowski ulotnił się.

Wszyscy trzej następn.e udali się do restau- 
racyi przy ul, Brajerowskiej 1. 20, obok policyi, 
gdzie Nowak dał im po 80 kor. i podzielił bi- 
żuteryę.

Nowak wkrótce wyie hał do Królestwa ieer 
wrócił 17 ub. m. i został aresztowany. Z wyjąt
kiem Hołubowskiego ujęto wszystkich którzy też 
przyznali się do rabunku.

D. Horobijowski pizeczy by nam wiał ich 
do rabunku lecz wiele poszlak świadczy prze
ciw niemu.

Rabusie staną 12 bm. przed sadem doraźnym 
zaś icn „narzeczone" będą odpowiadać przed 
irybunał m zwTyczajnym.

t lm  jy przygotowują się do walki 
plsbscitowej.

Pisma niemieckie, nie wyłącza ąc socyalisty- 
cznycb, zamieszcza ą następującą odezwę:

Potop grozi zalaniem Niemiec.
Jako samotna wyspa, o którą z hukiem biją 

fale słowiańskie, czeki*ją Prusy wschodnie zn i
szczenia, Tylko poza szerokiem morzem mogą 
przeczuwać kraj mac.erzysty, nie mogą go już 
widzieć. I Mazurom grozi niebezpieczeństwo, że 
zostaną porwane i pochłonięte z c?ęścią kraju 
dalej na zachód. Cały Górny Śląsk, na który 
spogląda siedem w ieków, które uczyniły go nie
mieckim, kwitnącym i szczęśliwym, pokłada 
ost tnią swo ą nadzieję w tamie ochronnej — a 
ma się ją utworzyć z wielkiego stosu kartek do 
glosowania, w gorączkowym narzuconych pc* 
spiechu. I całemu Szlezwikowi i Holsztynowi 
grozi gwałtowne rozdarcie.

Strata tych obszarów plebiscytowych byłaby 
haniebnem wtrąceniem setek tysięcy Niemców 
w szalejącą falę, podczas gdy oni z biag niem 
o pomoc wyciągają ręce do macierzystego kraju.

W  podobnem położeniu nie brakowało y 
ani jednego Polaka aui Di.ńczyka przy urnie. 
Na plecach przyniesione y ostatniego do niej, 
gdyby się inaczej n e dało.

Chodzi o nasze życie albo śmierć jako na
rodu.

Teraz musi zamilknąć intryga i nien iw ść, 
kłótnie partyjne i zaw ść są iedzka, teraz musi 
się energicznie bez słowa — a nawet gdy tak 
wypadnie z ciężkim wysiłkiem wydobyć choćby 
zaoszczędzony grosz, by nie pozwolić zatonąć w 
fa a. h n einieckiera i krajowi, nsemie kim Ju
rt dom. Inaczej pochłoną one nas wszystkich 
Kędyś

roraz ostatni stawia nas historya świata 
przed rozstrzygającem zagadnieniem, nim nas 
odrzuci a bo uzna ta dojrzałych.

Skł. dajcie na fundusz kresowy na rzecz ple
biscytu !

J C & m u n ik a i  s z i a b u  c r & n e r & fn p a o :

z dnia Id lutego.
Front Etewtlco-blałonrski:
Oddziały nasze odparły atak bolszewicki w 

rejonie Gorala. Zresztą na froncie dzicn upły
nął spokojnie.

Front wołyński:
Sytua ,ya bez zmiany,
Front podolsk i:
W  wywiadzie na wschód od Płorkirowa roz

biliśmy pod Boa/danowem znaczniejsze sił*' bol
szewickie W e wczorajszvch wa'kach pod Jał- 
tuskowem bolszewicy stracili około 109 zab tych.

Drugi zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk.

7F- rem tter
w Kinoteatrze

CHIMERA,

Od 9. bm prześliczny 
dramat z zakulisowego 
życia artystów, w 4 akt. 

pod tytułem:

Naaprojfram km  ery r 3 aMowa p. t.

„ L A L K A m-2
•V głównej roli HEDDH H£R, iOH,
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J f o w in y  t ś n ią .
Lwów, 11 lutego,

PEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We środą 11. lutego t  godz. 7 wieczór po raz 3-ci 

.Obieżyświat* operetka w 3 akt. R. Falla w niezmienio
nej obsadzie.

We czwartek 12. lutego oj goJz. 7 wieczór „Fanta- 
zy., dramat w 5 aktach J. Słowackiego.

W piątek 13. lutego o godz. 7-mej wieczór po raz 
pierwszy . Eros i Psyche* opera w S obrazach Ludo
mira Różyckiego z pp Koroiew.cz-Waydową, Ostrow
ską, Małecką, Okońskim, Łowczyńskim, Wolińskim, 
Homerem i Sieroszewskim.

—O—
REPERTUAR TEArRU LITERACKO - ARTYST. 

„CZWÓRKA" w sari „Casina de Paris".
Program XIV. od poniedziałku 9-go lutego 1920 r 

codziennie o godz. 8-ej wieczór.
Część I. Romuald Gierasieński jako .Jankiel Traj- 

lowicz sokątny doradca', Paulina Nosn.owsk- — pio
senki liryczne, Anda Kitschnon i Marek Winahe m w 
swo:m repertuarze. — Część 11. .Kłopoty Pana Prezy
denta*, wielka, aktualna satyryczno-polityczna rewja w 
2 cząściach pióra ‘ notki autorskiej Ki Zbi‘ Udział 
bion Marya Czajkowska, Anda Kitschm n. Paulina 
Noskowska, Romuald Gierasieński, Karo1 Gros, Stefan 
Morski, J rzy Ryg;er, Maryan Tarłowski, M. Winuheim.

Bilety cd godz 9-5 w składzie nur G Seyfarta (ul. 
Akademicka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru.

REPERTUAR SCENKI LIT - SATYRYCZNEJ 
„WESOI.A WYDRA" nad kawiarnią „Miraż w Pa
sażu Mikolascha:

G d  l. do 15. lutego b. r. Solowe kreacye: W oj
taszka, Lilian, Zielińskiej, Fedorówi.y, gościnny wystąp 
Braw uro’ a. hiezrównanego instrumentalisty i i. Ponadto 
.Lwów w Raju' rewietka satyryczno-polityczna. ze śpie
wami i tańcami, Z. O w cza z udziałem całego zespołu. 
Biiety w cenie po 20 mk. (28 Kor) wcześniej do naby- 
d a  w K-.ągarni Akademickiej (Hotel Europejski).

—o—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Bilety' wcześniej w perfumeryi Stoińskiego ul. Le

gionów 1. I.
Środa 11 lutego o godz. 7'30 wieczór: na cel dobro

czynny z współudziałem .Młodej sceny*: .Moralność 
p„m Dulskiej*, G. Zapc*sk;e).

KLUB RADNYCH PPS odbędzie posiedzenie 
dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu Rynek 8. Spra
wy Dardzo ważne 1 

- GEN. HENRYS przyjeżdża dz-ś przedpołud
niem 10*30 do Lwowa w towarzystwie 2 gene
rałów i 3 oficerów francuskicn, oraz 2 ofice
rów polskich z Nacz. Dowództwa.

.BOJE FLOTY POLSKIEJ 1626 1628* Na 
ten ‘ emat staraniem Towarzystwa Kresów Po
morskich (Koła lwowskiego), ku uczczeniu wie
kopomnej chw li od yS).ania „polskiego morza", 
mów ć będz e w piątek 12-go lutego o godz. 
6 te wieczorem w sali Miejskiego Muzeum Prze
mysłowego Dr Aleksader Czoło wski. Odczyt 
ilLs rowany będzie szeregiem przezroczy, z 
rzadk ch przeważnie nieznanych rycin, obrazOw, 
i t. d odnoszących się do nasze1 marynarki. 
Docbód z wstępów przeznaczony na ceie ple
biscytowe.

KOMISYA SEJMOWA. Dnia 9 bm, zjechała 
do Lwowa Komi-ya Sejmowa, celem zbadania 
stanu zakładów dla jeńców i uchodźców, wię 
zień i szpitali. W  skład jej wchodzą posłowie: 
Tabaczyń^ki (n. d.), Opala (zj. n.), Wichliński 
(ch. d.), Pużak PPS. Prz byi. z n im i: Delegat 
Min. Sprawiedliwości, Stępiński, Del. Min. S, 
Wewn, Tw ardo ppor Rzecki z Min S. W, Dtp,
II. p. Nowacai, del. państw. Urzędu powTotu 
jeńców, uchodźców, robotników (JUR) Z ramie
nia Oddziału Inf. DOG. przedzielony został por. 
Jarosz. Dnia 9 bm. wieczorem Lwowski Oddział 
,Jur“ przyjmował delegacyę skromną wieczerzą. 
Dziś podzieliła się komisya na dw-ie części, jedna 
(poseł Tabaczynski) zwiedziła przedpołudniem 
obóz jeńców i internowanych na Jałowcu, w 
południe baraki prz*’ ul. Janowskiej, pozostają
cy pod zarządem „JUR“a. Druga (poseł Pużak) 
zwiedziła więzienie i szpital więzienn’. przy ul. 
Batorego, wiezienie garnizonowe przy ul. Zamar- 
stynowskiej oraz Brygidki przy ul Kaźmierzów* 
skiej.

Wieczorem Komisya odbyła konferencyę z 
Deputacvą ukraińską (dr. Fedak i red, odp. 
„Wperedu* Buutak i Minii która domagała sie

dopuszczenia organizacji ukraińskiej do akcy: 
zaopatrzenia jeńców i internowanych w odzież 
i pożywienia.

POLSKIE TOWARZYSTW O FILOZOFICZNE.
IV. Walne zgromadzenie członków odbędzie się 
w czwartek d. 12. lutego br. o godz. 8. wieczór 
Bezpośrednio po Walnem Zgromadzeniu odbę
dzie się 202 . posiedzenie naukowe na którem p. 
W. Uialslii wygłosi odczyt p. i . : O nieznanej 
formie wniosku.

WIEC OGÓLNO AKADEMICKI w  sprawie 
Zjazdu ogólno-akademickiegOr zwołanego do 
Warszawy odbędzie się dziś w środę o godz. 6 
wiecz, w sali czytelni akademickiej.

NIEMA STRF.JKU ROB. PIEKARSKICH. Krą
żą w mieście pogłoski, jakoby z powodu strejku 
robotników piekarskich nie było chleba. Orga
nizacja rob. piek prosi nas o zawiadomienie 
społeczeństwa, żt pogłoski te są nieprawdziwe. 
Strejkuje tylko zarząd aprowizacyi miejskie;, bo 
piekarzom nie wydaje mąki, a ci wobec tego 
nie mogą wypiet chleba.

ZAMARZNIĘTA STUDNIA przy ul. Janowskiej 
naprzeciw domów nr. 4ó i 84 od trzech tygodni 
czeka zmiłowania aby ją ktoś uruchomił. Mie
szkańcy tej dzielnicy za naszem pośrednictwem 
zwracają się do zak.adu wodociągowego, aby 
zechciał wysłać tam kogo, dla jej urucho
mienia.

„GRZEŚ* ODNOWIONY. Naszej młodzieży 
szkolnej brakowało dotąd pisma, któreby roz
rywało ją i przemawiało do niej poważniej. Za 
radzono ua to obecnie, zamieniając dotychcza
sowe wesołe, na francuskim wzorze oparte wy
dawnictwo księgarni, AlŁnnerga „Grzesia* na 
pismo o tonie więcej seryo, nie odbierając mu 
zresztą bynajmniej zabarwienia humorystyczne
go. Nowy redaktor tego obecnie już tygodnika, 
poeta Stanisław Maykowski zmobilizował do 
współpracy najdzielniejsze pióro bePelrystów i 
co ważniejsza, ludzi nauki, którzy zdążając w 
duchu amicisowskim, za cel sobie post i wili wy
chowanie zdrowego i pełnego cziowieka dla 
przyszłej społeczności polskiej. Szczęśliwy zwrot 
w prowadzeniu „Grzesia* rzuca się w oczy już 
z pierwszego numeru, wydanego pod nową re 
dakcyą. Mieści się tam piękna pogawędka St. 
Rossowskiego „Polskie nior/.e*, naiwna a śliczna 
nowela M. Gorkiego „Przy .oda małego Jasia*, 
wesołe wiersze St. Maykawskiego „Toruń" i 
„Pan Gul-Gul*, rzi cz pizyrodnicza o „Osach" 
dr. M., H. Zbierzcbowskiego „Kilka słów o ae
roplanie", J. Gelli „Koniec świata* i t. d, Cze 
kamy z zajęciem na dalszy rozwój odrodzone
go, a tak potrzebnego nam dziś zwłaszcza wy- 
dawn.ctwa.
* „LUDZIE L a t a j ą  JAK W a R YA T Y“ . Jeaen 

z iunKcyonaryuszy poi. kupował wcooraj słoninę 
jw sklepie Józefy Wiśniewskiej przy ul. Wałowel 
L Ha W  czasie euipna wbiegła do sklepu Wiśntfc- 
wska i do ważącej panienki krzyknęła: „ludzie 
lataią rak waryaty“  iza słonin^ (zapewne jej brak), 
musi brać teraz po 60 kor. za 1 kg. Taką po ,wa- 
r/aćku ‘ podwyższoną oene musiał zapłacić ku
pujący. Ornimuny tan, udał się on do biura targo
wego, gdzie go poinformowana że uena maksy
malna na słoninę w jnicrcie obowłązu,e 48 kor. za 
1 kg. Wobe- tego zrobił doniesienie na „zwaryo- 
waną“  różniczkę, która zostanie przyktarlnie za 
zztżierstwo ukaraną.

ARESZTOWANI ZA KRADZIEŻE. W  skle- 
me p. Markusa Wandla przy ul. Krakowskiej 1. 
19. trzy kupujące skradły 20 m. granatowe! mate- 
ryi, wartości 6.000 toor. J-jcŁną z nich, Zofię Dro- 
pównę aresztowań*. — Jana Kaligę, Haraszczu- 
ka i Jana Starzewskiego aresztowano za usjłowa- 
ną kradzież worka owsa na dworcu łyczako
wskim.

WALĄCY SIĘ DOM Z kamienicy przy uL 
Zamkniętej 1. 1. oblatują duży.ui kawałami gzym
sy Wobec tego. ż t przy tej ulicy mieść; się filia 
sSdooły św. Anny, należy (x>da; dragami zaiozyć 
sąsiedni 0r_xtnilc, by uchroniła cLioci od wypa
dku.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Faidtze Hisso- 
wej skradziono z mieszaknia przy ul. Zama^sty- 
nowskiej 1. 24. garderobę wartości 5.000 kor. — 
n WLkL Musiarowi, konduktorowi kol. stfadizśo- 
no z piwmicy przy ul. Crołackłei L 51. 4 norce 
^ietaniałów, wart 600 kr*.

Z DNIA I NOCY. Anna Lopowte' wa z Prze
myślan usiłowała w ambULatoryum klinik- ocznoi 
skrasć futro i rękawiozlr dyżurnemu lekarzowi 
i 2 prześcitradlb ł  ^narzyka szpitalnego. Ujęto ją 
rzeczy zaś odebrane — W  kawiarń' „  Miraż “ 
wieczorem skradzione p. Aftanazemu Forymako- 
Wj, kupcowi, portfe1 z 10.000 kor. — P. Frajdzie 
I emer owej z Radziechowa, skradziono z bsiu po 
leoonego, od1 męża z  Ameryk, czek na 3.000 mr 
wystawiony na lwowski i banki- — P. Rudolf Haas 
organomlstrz, jadąc Koleją rruęozy Kzeszowemi 
a Jarosławiem zemuial. W  czasie tym skrauz;ono 
mu portfel z 3 300 kor. Poszkodowany podejrzy- 
wa, że był przez złodziei odurzony narlcotyiuem.
— W! wozie tram. K D skraaziouo p. Jakubowi 
Mudrze portfel z 165 inr.185 kor. i dokumentani*,
— P. Józef HeiSz fuszer zguhk w ul Legionów 
'ańcuszek złoty, wartoua 2.000 kor.

Z TEATRU POLSKIEGO W  PRZEMYŚLU. 
Teatr polski tutejszy rozwija nacku ożyw,-oną 
działalność. Cstatnio po szeregu' fars i wodew fi 
wystawił z duż m powożeniem moralnem i ka- 
a wern przeróbkę scenjcaui z powieści H. Sien
kiewicza „Ogniem > mijczem". Tak aktorzy jak 
i reżj^serya wywiązali się poza nieznacznema u- 
storkami ze swego zadania w zupełności Na wy ■ 
różnienie zasługują z pań: Grabowska, Wicka 
i Mroumska z oanów: bojan^wslti, baroński, Or
ski, LeUwa, Leszczyc Przemysk., Płbńskl; Wieki 
i i. Reżyserował p. Romuald Bojanowski. Najbliż
szą nowością będzie wystawieni" „Potopu1' 
w przeróbce Popławskiego. 
______________________________________ (W.)

NR FUNDUSZ PRASOWY ,,DZIENNIKA LU
DOWEGO":

Tow. Smolana Michał 10 K.
DLA BIEDNEGO SIEROTY, Obrońcy Lwo

wa, na ciepłą odzież Władysław Czarnożyński 
z Drohobycza 7 mk.

Dalszo datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulica 
Sykstusła i. 21, LI. p.

-  P R A W D Z IW I PRZEDWOJENNY ROMORYSTA -
BRONISŁAW 162-1

B R O D O W S K I
po powrocie z niewoli bolszewickiej 
od poniedziałku (9. bm.) wysiępnje

W  T E A T R Z E  W O D E W IL O W Y M ,

Za nbryk< to radakeya nia odoowinda.

Specynuta cbarób wcaeryczojcb, skórnych I kosmet/k!

Or. Henryk rn^nsirln
ord. od 8—10 i 3—ó. L Kopernika li ,  

Specyaiirta chorób wenerycznych, skóry I moczowych

Dr. WILHLLM LAUTERSTEiN
h elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsr 
ord. U—* * ?3—5 Lwów. Svkttuska 37 (róf Słowackiego)

Pdiezaltżnisocyal ści niemieLcym spra 
wie wydania winnych*

BERLIN. 8 lutego. Partya niezależnych na 
posiedzeniu sejmu pruskiego, podczas manife 
stacyi wszystkich purtyi protestujących przeciw 
wydaniu, oświadczyła przez posła Hoffmanna, 
że odrzuca wszelką politykę.
która umstaroia znotou na niebezpieczeństwo 
'o s  cnego narodu w obronie lasu poszczegól

nych osób,

wydadzą winnych.
WIEDEŃ* 1C lut Pa* BK z Berlina. Przy 

wódcy stronnictw politycznych odbyli t rząden 
poufną konferencyę w sprawie wydania winnych 
Rząd snrecyzował swoje stanowisko. Okazało sr 
że między stronnictwami a rządem panuje zu
pełna jednomyślność na punkcie niewydawama 
winnycn.
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Świat©*s/y kryzys węfif twy.
BRAKujE 100 MILIONÓW TONN WĘGLA!

W  w estfulskSm rewii De węglowym od pe
wnego już czasu is nieje wrzenie wśróa góra1- 
ków, którzy domagają się sześdogodżirmni szy- 

' chtj i <nożą stoejkśem. ioświadio«ijq. o«A, żia cię
żka. wyczerpująca, niebezptoczn t praca, w c;einr 
nycu, wilgotoyćh podziemiach, zużywa prźoz sześć 
podzjn przytnajtuSniej tyle estesgęi, tyło siły ży
ciowej i. Łcsnowia, oo 8-mfc godzinna prac? w fa
brykach ‘cantoramh; jeżeli zatem w przemyśle i 
handlu obowiązuje 8-łńiws godzinny dideń pracy 
nje można roDomńcom pracującym w  głębi zleiri, 
odmówić sześciiogodzinnej szychty.

To żądanie górników westialskjch, wywołało 
wielkie zan;epo kojenie w  sferacż rządowych, któ
re ze swej strony operują następującymi argu
mentami :

Przed wojną dbstarczaty niemieckie kopał-
nje

OKOŁO 192 MILIONÓW TONN WĘGLA.

Pokoj wdnsafeki odebrał niemieckiemu gospodar
stwu ludowemu bogate rewry węglowe w  za 
głębin Saary i yórnuś!ąsktan pozostał przy Niem
czech rewir Ruhry, a tam proćukcya węgla z 115 
milionów tonn w  ostatnim roku przedwojennym 
spadła w  roku 1919 na 70 milionów tonn. Nie
miecki ptńzemysł zużywał przed Wojną 157.8 mi
lionów tonn węgla rocz.ue; ęgółem atoli pro 
dufccya węgla z wszystkich niemieckich kopalń* 
SPADŁA W R. 1919 NA 91.5 MILIONÓW TONN, 
z czego t.cdług traktatu wersalskiego 20 milio
nów tonn muisi się oddać Loalicyb Niemiecki prze
mysł mioże ‘zatem otrzymać zaledwie potowe me- 
zoęanego zapotrzebowania węgla. To prowadzi 
do obniżania )s(ię z dnia na dzjeń kursu marki na 
światowym rynku Pieniężnym.

bryżys węglowy w  państwie niemi; ckiem ob
jaśnia istotę kryzysu węglowego na całym św'e- 
cie. BryityńsSde fcooalnje dostarozaty przed' woińą 
287.5 milionów tonn; produlkcya węgla spadla 
podczas wojny na 214 milionów tonn w ostatnim 
reku. Kopalnie francuskie produkowały w ostat
nim roku pokojowym jeszcze 40 milionów tonn; 
w (T. 1918 tylko 26 milionów. Kopalnie belgijską 
produkowały przed wojną 23 milionów tonn węgla, 
w ostatnjm rojto wojny tytko 14 milionów. Przed

wojną węglowe obszary całego świata przynosi 
ly 153 mjiionów tonsa nadwyżki;

OBECNIE BRAKUJE DLA ZASPOKOJENIA Ł A- 
POl RZEBOWANIA WĘGLOWEGO ŚWIATA 100 

MILIONÓW, TONN.

Zmniejszona wydajność kopalni węglowych 
jest przedewszystkiem rezultatem

o RABUNKOWEJ GOSPODARKI
uprawianej podczas -wojny w stosunku db ludzi 

i do mateiyalu. Podczas wojny- rozszerzono do ol
brzymich rozmiarów wiszysiaie przedsiębiorstwa 
przemysłowe przerabiające metal. Niesłychane za
potrzebowanie frontów w dziedzinę stalowych 
pocisków, airmat, żelaznych wozów, mosiężnych1 
Kusek patronowych, było nienasycone,.. A właśnie 
tak zw przemysł ciężki, produkcja żetaaa i sid
ła zużywa więcej węgla, niż „przemysł lekk1'". 
Nadmierny wysiłek pracy ludzkiej, :zaprzągn>ęoe] 
w kopalniach w  służbę wojny, nadmierne szafowa
nie materyałem ludzkim i węglowym odbija się 
dzisiaj Katastrofalnie.
* Ta rabunkowa gospodarka, wyzyskująca do 

ostateczności wszystkie rozporządzałaś siły ludz
kie, sprawiła, — aosn ahując od niezliczonych o- 
nar z po&ród robotników kopalnianych, które po 
chtonęła wojna -  że u robotnika źle odżywianego 
pracującego nad sity, zmniejszyła się energia pra
cy, zmniejszyła się jego odporność na choroby j 

1 zarazy, ,a tern saman, wydajność jego produkcji.
Problem, węglowy

JEST JEDNAK TAKŻE PROBLEMEM KOMUNI- 
j KACYI.

| Aparat komunikacyjny Europy ucierp'ał strasz 
i Ii wie podczas wojny, odnowienie go atoi wstrz\ - 
; mywane jest brakiem węgla; produkeya węgla 
1 jest za mała aby zatrudnić w pelto, huty żela
zne, fabryki lokomotyw i wagonów.

Tak więc iwonzy się błędne koto; brak wę- 
j gla pow strzymuje odbudowę apdratu kolejowe- 
go, w metodzie znajdujący się aparat kolejowy 
zaostrza kryzys węglowy.

Itorcz silnfejszp mirtam n  rci6m3©ekiej 
socysissej de^nckrac?:.

Na jedndrn z ostatnich p-jsied/.eń sejmu pińs
kiego podczas obrad nad wni iskiem socyai Istow 
niezależnych, domagającym się zniesienia stanu 
wyjątkowego, (który zaprowadzono po wypadkach 
13. stycznia) przyszło do nadzwyczaj burzliwych 
scen, kiedy minister spraw wewnętrznych, H e i
n e . zarzucił niezależnym, że w okupowanych 
prowincyach stoją na żołdzie francuskim 1 pra
cują aa k êicz oderwania krajów nadreńskich od 
Ni aniec Skutkiem, nieustającego hałasu, minister 
musiał przerwać swą mowę, i posiedzenie od
roczono.

Tegoż dnia popołudniu socyelista z party"' 
wjększuśd. S c h r e c k  zaatakował gwałtownie nie
zależnych, zarzucajac im, że dnia i3. styczn;a 
urządzając napad na parlament, mieli zamiar roz
pędzić Zgromadzenie nar >dowe i ogłosić dykta 
turę rad.

— Co rozumkecie pod dyktaturą proletarjm- 
tu — zapytywał taawca. — Czy macie na myśli tych

lift gawki z życia codziennego.
Słuszne obuirzenuj wywalało następowanie n;e- 

fctórych naszych kupców, którzy wobec ustawo
wego ustalenia wartości marki do korony, prze- 
mieuoli ceny towarów w  koronach znaczone na 
pimki — nie zmieniając wcale podstawowej ilo
ści koron — .czyli ile dawtotej koron jakiś towar

proletariuszy, którzy do was należą? W  tym 
wypadku byłaby to dyktatura nadzwyczaj słabe] 
mniejszości. Prawdziwa dyktatura proletaryatu 
z w r ó c i ł a b y  s i ę  p r z e c i w  wam.  Gary lip
ski kongres był tyłka kokietowaniem z III. między
narodówka. Robiliście to z taką niewolniczą ir- 
niżonością, jaką uważam za niemożliwą cii? pro- 
letaryusza. Ale w Lipsku jxanował tylko frazes. 
W  rzeczywistość i radykah lewtocwi najgorszy 
mi reakcyonista.ru. Niezależni są tylko jeńcamp ko
munistów

Żałujemy, że stan oblężenia musiał być wpro- 
wadżony, aie ponieważ wy chcecie po gwarnie 
wolę olbrzymiej większości ludzi, terror mniej
szości musi być przemocą złamany Lale wasze 
oburzenie jest tyiko obłudą. Gdzie wy dio władzy 
przyjdzjecie, zastosowui cie bezwzględnie gwałt. 
Prowadzicie walkę polityczną środkami rynszto
ka i apelujecie do surowych instynktów gwattu

kosztował — tyle obecnie musi się zań zapłacić 
marek.

Zapytywano i jzapytują — bezs:’ni konsumen
ci — oo na to mówi Uirząd cfla zwalczania Ichwy.

Do kogo jednak należy udać się o pomoc w 
tym w upadku gdy przea ustawewem ustał sn‘em 
wartości korony do marki — w>mosila oplata za 
list poleoony 50 h. — obecnie wynosi 50 fetogów.

Czy sam rząd nie pokazuje — kęay ścieżka 
w- groch? i !

Przy ul. Supińskjego istnieje filia pocztowa. 
Ktoś 11,-eznający naszych stosuirków, myślałby, że 
po wołano ją do żyda gwoli wygodt' publicznoś
ci — a (zgłupiałby .całkiem — gdyby chciał z njej 
korzystać.

Pocztę ta, otwarta tylko od 1C rano Jo 12. 
w południe — !a to z przyczyny — ze w nieopalo
nym pokoju dłuze, żaden urzędnik wyuzymae nie 
snoze.

A ktc chce wiedzieć dlaczego zmno to temu 
odpovziem — że me dlatego, że brak opstu — ale 
diaiego, że na opal oświetlenie, kancelaryjne* 
przyboiy wyznaczono miesięczny ryczałt w kwo
cie 47 koron, wyiaznie ezyerdzieśc1 siedmi koron.

Jak jest no innych pocz.owircb filiach tego 
toe wiem. — Gzy rozmaito nasze n. histerstwa, 
mające ciągle oa uwndżc dobro klas pracują-- 
cycli, pozwoliłyby na to — by rocotnik wśród1 ta
kich warunków, narażał swe zdrowie, lub na
wet życie.

A czy urzędnik pocztowy jest fe «rmel utopiony 
gliny — aniżeli inny roootnik — kióry dla swej 
obrony ma groźbę strejku. — Czy dlatego, że u- 
izędn.k związany jest dyscypliną stuzbową. ma 
ginąć marnie — dlatego — że nikt o tem me po
myślał że 47 koron mtosięcmie ledwie starczy 
na podpałką a me opał, ośwletlcnfe i przybory. 
kancelaryjne.

W lesie rocmaitych zarządzeń wojskowych — 
wydanych na czas wojny — znajduje się takżo' 
rozporządzenie, że jazda auteiti wojskowymi, ko
bietom, jest bezwarunkowo wzbronioną, o ile one 
nie zostały spocya :nie wydelegowane na poostawń* 
zarządzenia wiadz rządowych.

Tymczasem w Sironę n. p. 1 -zc-myślan, można 
było Jo riedawna napotkać często paiśe w au
tach — których ubiór wcalie nie wskazywał na 
charakter delegatek rząoowyjJh Dlaczego to się 
dzieje? — ozy na to wydaje się zarządżenja —< 
by do hich nikt się nto stosował.

Emietŷ ci państwowi — to ka.ita ludzi — któ
rzy najlepsze swe sity oddali na usługi społeczeń
stwa — bez względu na to — jakim wówczas był 
rząd.

Za to i z tytułu składanych nuc sięcznych 
datków do funuuszu. emerytatoego — nabyli pra
wo do tr.ieŁięcznej pensyi.

To sarno ptrawto nfSj t i .wdiowy po urzędnika «h 
państwowych.

Pomijając lTvesiyę śmiesznie n:zkiej pensy 
w porównanju do drożyzny ogólnej. — zapytu
jemy, dlaczego eirsetrytorrt i Cvd' ;wom do dnia dzi
siejszego aie wypłacono emerytuły- -- Czy coś 
podobnego zdarzyć się mogło w Matopolsce za 
czasovT austryacirich.

Ozy nje wstyd władzom polstom — że za 
ich niedołęstwo biedne wdowy, ozekające z u- 
tesknjeniem na ten biedny i nędzny ochlap, 
klną polską admir stracyę — prz^mominając so
bie, że każdy emeryt dnia 2. każdego miesiąca re
gularnie otrzymywał swoją emeryturę. (i;.

Dl-A NASZYCH PRENUMERATORÓW i STAŁYCH 
ODBIORCÓW zniżamy cenę za „ Kalendarz Ludo
wy" z raptularzem na r. 1920 na kor. 7 JO 
''mk 5‘25) za egzemplarz broszurowany i kor. 
9 — (ink 6‘30) za oprawny. Z prowincyi należy 
dołączyć 1 kor. na porto. Z powodu, iż nakład 
jest już na wyczerpaniu, należy z zamówienia, 
mi się pospieszyć,

Należytość można wysyłać w markach wedle 
relacyi rządowej 70 fen. =, 1 kor.

CZŁONKOWIE Ludowego Tow Wydawnicze 
go zechcą się zgłosić po odbiór swoich książe
czek udziałowych w administracyi „Dziennika 
Ludowego" zaś należący do Związku pracowni
ków kolejowych u sekr. Związku, p. Budziekiego. 
ul. Gródecka 69, parter.

^  iio ie jlr Pasai
jF*M ełS> *  M i l s  o l a n o b a .  X  p  .

(  » c l  W t o r k u  I
lO - ^ o  l u t e g o  1 9 2 0  r .  l

Z lo t >  b a ż a n t  (Dziewczę z baru)
Dramat dekktfffiie-kakrtiowj w I aktaeii. WjDorne ozn̂cluiAnie fhjrm
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Pssorzyty Cz6rvione'|i? Krzyża.
Stosunki w  Czerv-o.nj-m Krzyżu są ;uż od 

dłuższego czasu przeanhotem krytyki w kołach 
fachowców. Stały się one tak dalece niepokojący- 

, tnj, że publiczne omówłuńp ich jest dzisiaj ko
niecznością. t

"'rzypatrzmy się jednak w ezyicn rękach spo- 
oeyv/a kierownidwo tej instytuty . Gic na czele 
zarządu głównego w Warsza’vie stoją hr. Miel1 
żyńskj bar. 'Bispmsawa. 1 >ppni Helena Paderewski 
Nazwiska mówią za steWe, gdyż stwierdzonym 
jest faktem, .że ludfeSe ci są pizeciwąyństwem te
go, co w potocznem życiu nazywamy faehowoś- 
cią. Nie 'aruszamy przyterr ich dourych inten- 
cyj ale kierownictwo fachowo lekarskiej insiy- 
tucyi wymaga bodaj ,ednega przedstawiciela śwki- 
ta lekarskiego.

Głównym pełnomocnikiem frontu wschodn;e- 
go, jest -Józef hr. Krasicki znany w Wću-szawie to- 
weloS, który przebywa stale w 'Ararszawto, otoczo
ny całyn. sztabem równtie jak i on nieudolnych 
urzędników. Nie od rzecz1' jest wspomnieć, że 
hr. Krcoido za swoje „frontowe" czynności w 
Warszawie

* t
OTRZYMUJE POBORY PUŁKOWNIKA I DEPU

TATY OFICERSKIE.

Nie lepi1'1" przedstawiają się stosunki w Czer
wonym Krzyżu na froncie po łudnis wo -zachodn  ̂m 
Tutaj jest generalnym .słnomocnikiem Hilary hr 
‘Bnińsir (ukończył aż 2 kla»y szkoły reamej)

Z  PENSYA PUŁKOWNIKA I DEPUTATAMI O- 
FICERSK1MI;

jego zasLępca jest pan Jan Danieledd z pensya 
podpjuoowniKa i deputatanu; dalszym1 zaś po-

n.ocnikam. są: pan Lipkowski (kuzyn hrabiny 
Wielopolskiej) z pensyą majora i deputat im1, i 
pan Żurowski (niedawne ożeniony z hrabianką 
W olicką ) pobiera, ący 1*100 marek mieszęczn*e. 
Obok powyższych reprezeniantów Czerwonego 
Krzyża jest całe grono rów iw  jaki i oni itefachu 
wych sil 3mocniczydi.

Delegatura frontu puiudnio.ro-zachodhiego 
przeoywa naturalnie podobnie jak jej siostrzyca 
z frontu wschodniego, z d a ł a  od  f r o n t u  t. j. 
w K r a k o w i e .  Bilans jej czynność" przedstawia 
się w cposób nietyk skromny, ile feosnproiri"**- 
jacy, gdyż ten cały isztab dygnitarzy utrzymywał 
tylko przez krótki czas szpitalni na 120 cnorych 
w Sosnowtcfj'i utrzymywał /tam, 2 kantyny dla na
szych żołnjcuzy. Obecnie cały ten aparat, który 
kosztuje z górą 10.000 marek miesięcznie, przeby
wa pozbawiony wszelkiej inieyatywy zupełnie bez
czynnie w Krakowie.

Pop-zednf zarząd Czerwonego Krzyża wyka
zywał niewątpliwie usterki w swej gospodarce 
tma on jednak dó oaznaczenia znaczne zasługi, 
które chętnie uznajemy, jak utworzenie sanato- 
rjum dla gruJjcznych chorych w Suchej, Rajczy 
i Zakopanem. Gospodarka jednak obecnego za
rządu w Zakopanem urąga wszelkim zasadom, 
racjonalnego prowadzenia zakładu. Zakład ten za
kupiony kosztem kilkuset tysięcy kor. chyli się 
ku upadkowi.

Stosunki te wymagają bezwzględnie ,aK naj- 
rychlejsizej sanacyi, w szczególności publicznego 
rachunku z tego, co się otrzymało z ofiarności 
pubneznej i co Się za to zrob-ło. Pozatem do
maga się opinia publiczna fach owego kierownic
twa w Czerwonym Krzyżu, które się nie da po 
myśleć baz teka^y na stanowiskach kierujących.

K a r i 1 z s  P i c h w ę  t o w a r O O T ę ,
Urząd walki z lichwą i spekulecyą w  osta

tnich drxa.cn unaral za lichwę ,owaro'.Vi nastę 
pu,ące osoby:

Reginę Blasbalę, ul- Rej tan a I. 4 za niedbzwo- 
knr: handel ich!eb_m na 100 mareł kary, lub 5 
dni iresztu. ocmuela Haya, ul Źródlana 1. 27,
Za Iicnwę przj sprzedaży i-h"eba na 1000 m. kar
— 10 d. aresz. Markusa Zimmurman t, ul. Słone
czna 1. 22, za ppdcuaqy1 chichem na 1000 m. kar.
— 14 d. ares^Tańkę Hetl/eanową, ul. Baria 1. 22, 
za sprzedaż chleba na 60 tn. kar. — 2 dl t̂resz.

Za niedozwolony handel biaiem pieczywem 
i ciastami, lub wypiek a^ę F,es^erową ui. Ko
tla ruska 1. 8. na1 50 m. kar. — 2 d. aresz, Reginę 
Mundową, ul. Kurkowa 1. 7, na 100 m kar. — 2
d aresr Izaaku Steigera. tó. Żółkewsua 1. 63, >    r _,
na 100 (m. kar. — 2 c aresz. Eisiy Simehe Gru1- Bajki 1. 7, za uchwę drzewną na 500 m. 10 d

aresz. r >
Za speŁuSacyę w  handlu solą: Izydora Her

mana,z Bal Kitowa,, na 200 m. 8 d. aresz S;mon£. 
Rappap rta Z Drohobycza na 100 m. 2 a' aresz.

Za pasek w  nandhi saharyj^ .Annę Pró 
chnjdcą i Franciszkę DTową, ul. Groldtziekidh 1. 4. 
pp 70 ffh. 2 d. aresz. Mindę SŁrotchową, ui. Fran- 
guta I. 2. na 100 uf. 4 d. aresz.

Za spelkulac/ę tytoniem: Jonasza Meisberga 
ul. Legj to ów 1. 37 (na .100 m- 4 d. aresz. Mojżesza 
Glanzmana ui1 ul Sjkstuska 40, na lOu m. 
4 d. aresz.

Za spsfcuiaeyę w  sprzedaży chleba: Zygmun
ta Sejdena, ul. sw. Anny I. 7 na 203 m. 10 d, 
aresz. Awnera Flana r. Dunera, ul. Serbska 1. 
1„ na 500 tn. 10 d. rnesz. Józefa Karpa, ul. Na

śmierć. W  Zdobytych krajach gospoda: awali jak 
tygrys-' mające tylko dało ludzkie. RozspoeS- 
walj, wieszali, podpalali, kradli. W  bestialskie’ 
zaciekłości, w dzikim s^ale bpotonia się zwycię
stwem nje uznawali nietylkt* praw sumtonta lirdz- 
koścj, ale nawet praw /wojny. Rzucali wyzwai^c 
duchowi ckłowiecztiuU, etyoe i tutunce. Po
gwałcili wszystko, co wypiastowała ludzkoś* przeć 
wieki jako świętość 1. cnaruszoną, butany zao- 
bnymj w ostrogi, deptali wijące sij w. kr.v̂ . i pro
chu człowieczeństwo. Urągali w pyszł Lucype- 

rowej światu, przegrażając mu ukutą w żelazc 
Pięścią.

Przyszedł kres. Straszliwym wysiłkiem ludz
kość zdołała aiopaść ;ch gardła i powalić ich 
na ziemię. Na piersiach butnych postawić nogę 
zwycięską.

1 zdawałoby Się, że pi, ongi potężb1 i wjalo- 
ślj, w  upadku sw^irn potrafią zachować godność 
powalonych olbrzymów. 2e będzie jakaś piękność 
majestatu, jakiś wielki tragizm przy załamywaniu 
się straszliwego zła, jakie uosab (:’i. Że podażą 
światu, iż szli przes wszystkjo zbrodnie, za ja
kąś ponurą ideą, wyhodowaną w czarnych prze
paściach pierwotnych duisz. Że chcieli wyciąć w 
pień wszystko co siaje na drodze zagai męcia 
świata przez ich szczepi. I że jedynto z potępień
czej mitośd. dk tego szczep, byli zonodinfa- 
/ zami...

Dziś ten szcztą* leży zdruzgotany, krwawią
cy, wydany na łask? I riełaszę zwycięsców. Na 

(powrozie za sobą ciągnie gio rydwan koatoyi 
j l  dziś pod groźbą nowych ciosów zażądano wy
d a ja  winowajców.

A oni miast z  dumnie podniesionym czołem 
wyjść naprzeciw ,̂ i  oddać się, by uratować swój 
naród od nowego nieszczęścia, zamiast poświę
cić siię dla niego, dziś kryją si? przed pościgiem 
sp awiedhwości, dziś lękają si? o całość i bez- 
pjeczeństwo swych osób, dziś wniawiają w opi
nię, że wydanie ich ,;byłoby spiam^niem hoi oru 
njemieck'ngo“ . To We, że nad rr,i tonami IudU 
niemieckiego zawiśn,-e ^nowu gn;ew zwycięzców, 
że przywalj go znowu ciężar represyi — byle on‘ 
uratował} swe głowy i Oni uciekają przea sądem 
jak pospolici ztoczyńcy, (rodzą &ię na to, by na 
ród za nich przeje*! pos nieubłagamjo prze
ciwnika. |

Oioczenj milionami bagnetów chocfzfi na ko
turnach wielkości. A to byli tylko drap’eznj, nisz
czący, aby zadowolić nierwotne instyruua — 
tchórze!

Nikczemni!
» i MaB—  BBWMMHB— BB— Wj>

fter, ul. ,Sykstuskia 1.1>. 500 m. kefj. 5 dl aresz
Wlad Chomę uJ Panieńska 1. 12, na 500 m,. 
łcai — 5 d. .ar&śz. Helenę Pulitowską, ul. Grodć- 
dca 57, na 50 m- kar. -a 2 d, aresz Reginę Eden 
berg^wą ul. *mzimierzowska 1. B7. na 50 m. kar.
— 2 d aresz Sprince Stanherową, ul. Wałowa 
I. 19. |na 150 m- katt — 4 d. aresz, Karola Bau- 
tenczuka ul. urodiecka i  23, na 50 m. kar, —
2 d. aresr Luawika Kuczyńśkiego, ul. Dziahń*- 
SKjch, 1. 7, na *100 m- kj~. — 2 dl aresz. Sabin? 
Magenheinowc ul PLkarsIca 1. 24, na 35 m. kar.
— 2 dl aresz RóZię Sza yhową. ul. GraćLeką 
I. 101, na 70 jra. kar. -* 2 dl aresz Józefa Jachyma 
ul. Gródecka (Rug Bema), (na 140 n». 4 d ar isz. 
Maryę Ciegtorową p!. Bilczewskiego 1. 1, na 70 m 
2 d. aresz. jna Zdz.echa, ul. Tranguta 1. 1, na 100 
(rp. 2 d. are,sz Laurę Scherową, u!. Czarnfeckiego 
I. *10 na 200 |rr». 4 d. aresz Pei^acłi Wassermanow ą 
ul. Kazimto-^owska 20 na P5 im 2 d. aresz Sa'o- 
Unona W  a aixa, uL Gi niańsica ł. 8a, na 140 m-
4 d. aresz.

aresz
Bronisławę Wein tran bo wą, ul. Kopem ,ka 1. 

5., za pobieranie lichwiarskich cen przy robo
cie kmwicckłej na 30'J (m- 6 d- fu ’ sz. Brotoslawa 
Górskiego, kiorowniża Łr.ny „Lasod i" przy pl. 
Marycckim 1. 9. za sprzedaż masła w grudniu 
T- ub. po ir|l (ktop. ża 1 Kg., na 14 dl aresz t>ez 
zamiany na erzywmę i na 1000 m. kary albo 
20 dl aresz. Firma ta obecnie podwyższyła cen
nik awych potraw, licząc koronę za markę.

Pozatem ułcaTano około 20 handlarzy za n’e 
wystawienie cennika sowaruw, wedle przepisów! 
grzywną od1 50 m. albo 3 dniowym aresztem.

O wszelkim, wyzysku oubUcznośc-i w mieścje 
i na prowincyi należy donosić db Urzędu watki 
z lichwą przy ul. Rulewskiego 1. 11.

Niku/emni.
Stąpah po krwa viącej sic zienu lak straszliwe 

widkna imordb i pożogi. Rozkazarr’, pioanym; we 
Za .pasek" zjamniafcanii ukarana Ba?’g Kre- wspaniałych salonach kanceiaryi., czy w  nemnto1 

bsowa, id Słoneczna 1. p, na 200 m. 4 d areszl wspaniałych i wygodnych mieszican ach na m.-ej- 
Franciczka Mocha ul ołodowa 1. 3, 20 m. 1 d >cach postoju" rzucali tysiące ludzi na mękę 1

MAŁY FELI TON,

Z dyalcgćw współczesnych.
Siedzę wr kawiarni 1 piję Kapucyra, Odoa 

mnie dwóch alimtów wojskowych zapija czeko
ladę, zajada się ciastkarni, które na Inteiwoncyi 
p. Neumanna znów wypiekać wolno, gdyż jak 
mówią cukiernicy, to pizecież nikomu nie szko 
dzi. a im przynosi dzieuiije małych tysiąc ma- 
reczek.

Koaijanci prowadzą taką mniej więcet roz
mowę:

— Czytałeś ostatnie gazety?
— E, daj mi spokój z gazetami, upijani sJę 

tak co wieczora, na tych przyjęciach tutejszych 
u bogatych żydówf i nie żydów, że głowę mam 
ciężka

— No co ci powiem, od sję dzieje. Piszą, że się 
wkrótce może skończyć nasza cudowna wyc;ecz- 
ka. Piszą, że wkró oe może. wyuuchnąć pokój.

— Jezus Mary a, człowieku, co ty wygadujesz' 
Pokój, naprawdę posój! Przecież to byłoby stra
szne. Musielibyśmy wracać. Musielibyśmy zerwać 
szlify majora, ty byłbyś znowu sierżantem w re
zerwie, ja frajtrem.

— Tak, tak, mój drogi. jest niedobrze. Go 
towe się skończyć wyżerki, nasze kochane wyżer 
ki. Gotowiśmy stracić te damy polskie, 00 si? w 
nas tak kochają , takie są beznadziejni giu

Igętr f t r t in

h t im w  l  1  

Oa środy ii km.

3Sfl a j w i ę R s z e  a r c y d z i e ł o  f l l m e w e  w  7  c z ę ś o i a o h .

M A D A M E  D U 3 A R R Y
faworvtkn króla Ludwika XV. w głównej roli
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codziennie o godzinie 7’30 Złota podcpigzka 
Toreb  — Brothers ©aisety

operetka. —  fieiena Rinas, Dina Renig, Bela Malinowska, 
biltle Charles —  Gołowezemio —  12 atrakcyj! _  —

W niedzielę i święta 1 przedsaę.ieau o godt. 4-ej i L30 wieczór. — Biieij wczesnej do nabicia w składzie papieru S. Gabryela, ul. legionów 3.

pie. Wiesz, jaKeśzny byli ostatni raz u tego masa- 
,6za — Idioty, to jego córka pyta mnie przy stole: 
— panowfre, to jest pan i kolega pański, z pe
wnością byMści- na firooołS ? Ouj, ous, ocpowia 
dam. i ornat nie usuuisizę się ze śmiechu, gdy sob^e 
przypominam, jakośmv to w Bordieaux> w skła
dach rząor>».ych wina bronili kochanej rrart- 
cy i-

— Tak, tak, bracie tu żyć, nie umierać. Lu
dzie dobrzy, potulni, cścrplitwl i giupi. och, jdie- 
amje głupi.

I f,vjer!zą, wierzą we wszystko. Wierzą, że 
my nie jesueśmy kanalie, żeśmy wygrali wojnę, 
że wogóle ktoś wygrał wojnę. Tak ich wojna, to 
nasze zbaw,cnie. Więc nilach żyje lak najdłużej!

— Masz racyę, n*cwh żyje! Choć się trochę bo
ję...

E, co tam Już oni nie dopuszczą cfo tego 
pokoju przeklętego. Przecież lest Grabski, Pade
rewski, jest Lutosławski, orni nie dopuszczą...

— Daj Boże. da] Boże... AJ-AN.

j f  w y d a w n ieb f.

'■'ZOFIA WOJNAROWSKA: KSIĘGA MIŁOŚCI.
Mjmo całego uznania dla artyzmu z jakiem 

.poetka dme wyraz uczuciu miłości, dl a zgrabne) 
formy, oryginalnych obrazów) i (nastrojów, nie mo
gę sae zgcoaić na pjrzymamie jej twórczość* —
0 jle przejawiła się ona w wielkim zbiorze o 261 
tetoonjcach — cech kvyMtoego Zjawiska w dz’-e- 
dEjme nowe) poezjo pokJręj.* Nie wymagam no
wych dreszczów, czy wprowadzania nowych, 
pierwiastków, lecz chciałbym, aby z poezy1 !i- 
nyczne*, poświęconej opóee-an.u miłości, t r w a 
ło źr.odto świeżego, upajającego uczucia, aby wy 
chwytywuła siębeszposieonie drżenie serca a choć
by tylko szcze re nastroje, aby ta miłość, o któ
rej się tak obszernie nuo. me była tylko wyle
wem egotyoznego erotyzmu, ubranego w kunszto 
wną ffcsnmę — ale by obejmowała szerszą *,kalę
1 do głębszego zstępowała ona, krótkb mówiąc 
aby nie była tylko i motywem do literackich utwo 
rów. Tymczasem hic z tego w puezyach p. Woj
narowskiej: są to wierszyki opracowane z całą 
starannością, w których poetyczne obroży, cza 
sen nawet o  j asfcra wo-pi fkmej koloraturze, za
stępują miejsce uczucia, mino żaru namiętność*
0 którym Eię śpiewa,- — chłodne koło nadmień 
poetki jest bardzo ograniczona; wibrowan’e Fan 
taży i na temat waryantów miłosnych przeżyć — 
to zasada jeża oecna jej poezyi Świat d!a niej, dla 
jej myśli i uczuć,j zamyka się w okolu ramion
1 na ustacl. mężczyzny:

Otoczyłeś mnie otchłanią, 
do mych ust, przywarłszy usta 
niema ziemi, ludizi, Boga, 
tylko jesteś ty nadianmą.

Ta wybmalość erotyzmu robi przyznać trze
ba, tijesmaczne wrażenie. U tooetki mężczyzna 
stoi na piedestale bóstwa, podczas gdy ona, jak 
toorm njewo nica, leży u jego stop, żebrząc o 
łaskę pi-aszczoi-y. Duża doza iron*1 męskiego czy
telnika jest tuta: na miejscu.

Dla talentu poetycznego jakim niczaprzecze
nie jest p. Wojnarowska, powinny cię znaleźć 
I inne, głębsze źródła ta tchnienia. Do opiewania 
łia świucae jest coś w,ęcej i coś wzm iśleiszago, 
niz radość do mężczyzny. (AC)

Wv A ‘ V

B u c h a l t e r a  M o i l t c r l

K UlTarow P<5!Seeiow N ow ego  do płu-
ZdaśzaĆ sie do eodz 2-ei 'MoUrowych przyjmieze.aszu  ̂się do gooz. z ej g aciiau Lwów, Janow-
popof., ul. Doi-zdowa 2. gka ], 24 23—2

S * m n |  salonowa mo 
siężng, wisząca 

<lo nabycia okazyjnie. Wia
domość przy ul. Sodowej 
I. 6, I. p. (boczna A Potoc
kiego) na prawo.

Chłopaka j S f C
rowych poszukuje redak- 
rya D z ie n n ik a  L u d o w e g o *
fil Sykstuska I, 21.

m̂ shic z dzikich
* koni na nKi Hwia'koni na obydwie balowa, jasna.

*z maszynę kra- u  Im  IBM nowa, modna 
okazyjme do sprzedania. — 
Wiadoność: ul. Sodowa I 4. 
II. p., na prawo.

st-ony oraz maszynę 
wiecką do szycia sprzedam. 
Wiadomość: Król. Jadwigi 
I 35 drzwi 7. 22—2

N mała wertheimow- ę . j .  na wieczorek w dniu
ska do sprzedania ^uSa 14, lutego do odstą-

za 3.000 mk.—Wiadomość: ' '
ul. Sodowa I. (i, I p„ na 
prawo.

pienia, wiadomość w dru
karni A . G o ld m a n a , ul. 
Sykstuska 19.

S?fSSfclP weneryefne, skórne, zastarzałe -  fa-lł tt lag MWeMf a leczy « jp*<* cjy- ja. J.imv_a, d r .  
P j S I B C  H ,  n l i o a .  "WTwjto^wefc. X X 3L. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tvlko przed- 

połuaniem, ' 872—26

J J a j p # * 1  35 " “ f fB f kauczu kow e i m eta low e wy 
1 konu je p o  najtańszych cenac

fes Glasermaft
Na dniu 1C>. I c t t e ^ o  T>r*. odbędzie 

się w  Rzezni w ojsk  polskich na G abrye- 
Ićw ce  o  g o d z i n i e  l O  r a n o

u a o d b ió r  s z c z e c i

uzyskanej z uboju trzody chlewnej w kzeźrit 
wojskowej.

Oferenci z»rhcą si zgłosić w oznaczonym czasie w 
kierownictwie ilzeźnl w o js k o w e j ,  gdzie złożą p o  
560 k o ro n  k a u cy i, którą najwięcej oferujący ma przy 

spisaniu umowy uzupełnić do 1.000 koron.
Wojskowy Orzau Gssfusrnj we Lwswii.

W jr ó b  k ra jo w y

X3 0 s x y c z x 3 r w i i  1  z>3

ŚWIERZBY
w y a t p p T ^ ą o e J f t k O  k r o a t y r  m r a w n

MAŚĆ Dr.HELMERIGHA
C E N A : r K o r  12 K o r . t 18 K or.
M Y D Ł O  O O T E G O  s 5 K o r . a
Z tÓ Ł U A  K R E W  C Z Y S Z C Z Ą C E  4 K or .

jf f lX 3 T ra rs - s k ł a d  & w v x t d n

T O l  I  f i »  L S I . U  U l f i i i i

Tmki i bibułki cygaretowe
n a jp r ic d o ic liH z e ] p r z e d w o je n n e ]  

jttk »ŚcS l 134—22

riicięe*
i U T Ł I E D I -

—  o, wito------- ^

WZ® T Y S T B

Pr. J rk ft i O ra ló M
p n c B D P la  i**E irs- .K .n ia iia ,  f!a «k& a  Jt.

sł\Si'' S C a ź d ^  p a l a c z

m
>k'y^

S O L A L I "
są najlepsze.

33
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w tygod .. w e  w tork i i piątki

Od wtorku JO-go lntego

Z B R 0DH1H
(Kamień wśród Kamieni)

Wielki dramst detekł!ownv w 4 akt.

f. k o c h a n e k  z a b ó jc ą .  —  I I .  W  k r y m in a le .  
—  I I I .  B ó jk a  w  s z y n k u .  —  JV  K a t a s t r o fa  

w  k a m ie n io ł o m ie .  176— 1

Doskonałe uzupełnienie proqramu.

S r a  Antoniego Blumonfolda
C h n ro h y  » k ó r y .  w ło a ó w . K osa te ty -  
fca le k r t  ka. C ó o  r  h j  w « d w j m m  
K ó n tg e n . L am p y  k w a r c o w e .  D a rso a -  
w e ltz a c y a . E n d o sk o p ia . D ia te rm ia .

Lwśir, llnntTiy lasiiej 1 (stel M a

Biuro T. T. H. we Lwowie
tO. £LOH«|,ta1a 1. S , XX. p

poszukuję

woź nego żonatego
(bezdzietnego)

w średnim wieku z jak najlepszymi świadectwami. 

Zgłoszenia osobiste w  godz. przedpołudniowych 

między 10— 12. 24— 1

P O Ł . B O ALISTY PRZEWOZOWE D r «h ą m ia  Igi*. J aoger»
 ____________ ___________ ____ _________________ =■■, . '..u we Lwowie, ul, E.yŁtatuak ̂  33.

Zast. p icz. aei* •' ioadskter odacwtó-iAziajior JAN SZCZYREK Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


